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Pojedyncze numery: Grazety Sam borskiej" nabywać można w Administracyi, tudzież we wszystkich ajencyach sprzedaży dzienników,
w księgarni p. Ferenca i w głów nej trafice p. Raaba w Sam borze.

Dział Tow. gospodarczego.
I. Z  Komitetu c. k. galic. Tow. gospodarskiego.

W spraime Agencyi dla sprzedaży materyału 
rzeźnego wydało c. k. Namiestnictwo pod dniem 21. 
października b. r. do L . 2452/42. rozporządzenie po­
pierające akcyę wdrożoną przez Komitet w myśl ode­
zwy z dnia 25-go września b. r. L . 5521, które ze 
względu na doniosłość praktyczną w całej osnowie do 
wiadomości interesowanych podajemy.

D o wszystkich c. k. Starostów w Galicyi.
Zjednoczenie się rolników dla wyrobienia sobie 

potrzebnego kredytu i dla wspólnego nabywania nawo­
zu i środków spożywczych dla bydła, jako też maszyn 
i narzędzi rolniczych, wykazuje już w wielu krajach 
a u strya ck ich  dodatnie rezultaty. Także zbyt produktów 
rolniczych, o ile idzie o nabiał, zboże, wino, owoce, ja ­
rzyny itp., jest już w wielu wypadkach zorganizowany 
przez stowarzyszenia rolnicze.

Ważna jednak dziedzina producyi rolniczej, a mia­
nowicie zbyt bydła, dotąd przeważnie nie ma organizacyi.

W  Niemczech zbyt bydła jest zorganizowany z ko­
rzyścią dla roników  częścią przez poszczególne miej­
scowe stowarzyszenia dla zbytu bydła, częścią zaś przez 
biura rolnicze dla zbytu bydła, na targach w Berlinie, 
Hamburgu, Monachium i t. d.

„Ogólny Związek stowarzyszeń rolniczych w Au- 
stryi" w słusznej ocenie ważności takiej organizacyi, 
stworzył obecnie w Wiedniu biuro rolnicze dla zbytu 
bydła, które ma być później rozszerzone także przez 
organizacye dla zbytu bydła w poszczególnych krajach.

T o biuro utworzone przez wymieniony związek na 
wiedeńskim targu bydła zostaje pod kierownictwem ku- 
ratoryum, wybranego przez wszystkie główne korporacyc 
rolnicze krajów (rady kultury krajowej, stowarżyszenia 
rolnicze) i związki stowarzyszeń gospodarskich —  i wy­
działu zarządzającego i utrzymując stosunki z doświad­
czonymi komisyonerami, będzie pośredniczyć w sprzeda­
ży bydła wszelkiego rodzaju, a mianowicie na razie w 
sprzedaży bydła rzeźnego, żywego lub zabitego.

W  poszczególnych krajach za współdziałem głó­
wnych korporacyi rolniczych i związków stowarzyszeń 
będą w tej sprawie pośredniczyć bądź już istniejące 
związki rolnicze lub stowarzyszenia, bądź też ustanowieni 
mężowie zaufąnia, którzy zajmą się odbiorem, zebraniem 
i wysyłką bydła rzeźnego i zapośredniczą w sprzedaży 
tego bydła przez biuro rolnicze dla zbytu bydła w W ie­
dniu. Mężowie zaufania będą ustanowieni przez korpora- 
oye rolnicze z pomiędzy osób obznajomionych ze stosun­
kami hodowlanymi, z kupnem i sprzedażą i handlera
bydła

nonowiauymi, u ----  .■ .
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nieposzlakowaną opinią i zaufaniem ludności rolniczej 
W  pierwszym rzędzie uwzględnić należy funkcyonaryu- 
szów stowarzyszeń gospodarskich i towarzystw, dalej 
rolników, urzędników rolniczych i weterynarzy. W  nie­
których okolicach może się też okazać stosownem za­
mianowanie mężami osób, trudniących się obecnie han­
dlem bydła.

Mężowie zaufania będą pouczać rolników o urzą­
dzeniach biura dla zbytu bydła i o każdorazowej sytua- 
cyi targowej, będą zbierać i wysyłać bydło. Koraisyoner 
biura dla zbytu bydła w Wiedniu —  będzie je na kolei 
odbierał, umieszczał, żywił i przechowywał, pędził je na 
targ i przeprowadzał sprzedaż. Cena kupna przesłaną 
będzie wysyłającemu bydło przez biuro dla zbytu bydła 
wraz z fakturą. Biuro rolnicze dla zbytu bydła ma roz­
począć swoją działalność w październiku br. na wiedeń­
skiej centralnej targowicy bydła.

Oto w krótkości zarys zamierzonego urządzenia
tego przez ogólny Związek utworzonego biura.

Bliższych informacyi zasięgnąć mogą koła rolnicze 
u odnośnych głównych korporacyi rolniczych kraju i 
związków stowarzyszeń rolniczych, tudzież u „ogólnego 
Związku stowarzyszeń rolniczych w Wiedniu" (allege- 
meiner Yerband landwirtschaftlicher Genossenschasten 
in Wien, I. Schauflergasse 6.) Ministerstwo rolnictwa 
przywiązując wielką wagę do racyonalnej organizacyi

zbytu bydła w Austryi i popierając usilnie omówioną 
akcyę, kładzie nacisk jia to, by ludność rolnicza przy 
tworzeniu i używaniu tej organizacyi była wspierana i 
pouczana także przez władze polityczne i autonomiczne 
krajowe.

O. k. Namiestnictwo poleca tedy Panu c. k. Sta­
roście wskutek reskryptu c. k. Ministerstwu rołnictwa z 
20. września 1907. L . 31096., by za współdziałem orga­
nów weterynaryjnych dołożył wszelkich starań celem 
pouczeoia ludności rolniczej o rodzaju i znaczeniu ni­
niejszej akcyi.

W  szczególności pożytecznemby być mogło zain­
teresować dla sprawy przełożonych gmin i obszarów 
dworskich, zajmujących się hodowlą bydła, nauczycieli 
szkół ludowych i rolniczych, tudzież miejscowych pro­
boszczów, inspektorów chowu bydła, weterynarzy i wę­
drownych nauczycieli rolniczych.

Stosownie do okoliczności możriaby tę sprawę na­
wiązać z korzyścią do propagandy, wdrożonej już w 
niektórych powiatach z inicyatywy ogólnego związku 
przez główne korporacye i związki rolnicze i ich pod­
rzędne organa. Związek ogólny wiedeński, względnie 
biuro dla zbytu bydła będzie o lie możności, na życze­
nie poszczególnych kół rolniczych, z wszelką gotowo­
ścią wysyłać swoich funkcyonaryuszów celom miewania 
pouczających wykładów lub udzielania informacyi wo- 
góle, lub też będzie się odnosiło w tym kierunku do 
odnośnej korporacyi rolniczej krajowej.

W  końcu zauważa się, że Ministerstwo rolnictwa 
zapowiedziało wyrażenie w swoim czasie szczególnego 
uznania osobom, któreby poczyniły skuteczne starania 
około praktycznego przeprowadzenia tej akcyi, a które 
polityczna władza krajowa przedstawi.

O zarządzeniach poczynionych należy donieść c, k. 
Namiestnictwu do czterech tygodni.

W  zastępstwie: Szeligowski m. p.

II. Z  Rady Oddziału c. k. galic. Tow. gospodarskiego 
•w Samborze.

Pod przewodnictwem Prezesa Oddziału p. Stefana 
hr. Komorowskiego odbyło się w dniu 31, października 
1907 —  posiedzenie Rady Oddziału, na którem zała­
twiono następujące sprawy:

1) Odczytany przez sekretarza Oddziału protokół
z poprzedniego posiedzenia, przyjęto bez uwag do wia­
domości.

2) Z  podań wniesionych do 31/10. o pozostawienie 
stacyi buhajów na r. 1907/8, uwzględniono następujące:
a) właścicieli stacyi subwencyjnych: w Kaimowie, na 
Powodowej, w Chlewiskach, w Dydiowej i w Ławrowie 
(razem 5) i b) subwencyonowanych: w Smolnicy, w Tu- 
rzem, w Topolnicy, w Humieńcu i w Kowenicacli (ra­
zem 5.)

3) Wskutek uchwały Walnego Zgromadzenia z 
dnia 24. października 1907. sprawa wyboru komitetu, 
mającego się zająć urządzeniem w r. 1908. wystawy 
przeglądowej, jubileuszowej —  przekazaną została R a­
dzie Oddziału do załatwienia, zaczem zgodnie z wnio­
skiem p. Tomasza Ujejskiego uchwalono, ażeby urzą­
dzeniem tej wystawy zajęła się Rada Oddziałn razem 
z kooptowanymi członkami, których listę przedłoży se­
kretarz Radzie na następnem posiedzeniu do zatwierdze­
nia razem z konceptem odezwy w sprawie obesłania 
wystawy;

4) Nad sprawą wyboru mężów zaufania dla agen­
cyi sprzedaży materyału opasowego i zakupna chudego 
bydła na opasy, wywiązała się żywsza dyskusya, w któ­
rej zebierali głos wszyscy obecni na posiedzeniu człon­
kowie Rady, a której rezultatem był wybór p. Kazi­
mierza Bilińskiego z Rajtarowie na męża zaufania dla 
agencyi we Lwowie, o czern Komitet ma być bezzwłocz­
nie zawiadomiony.

5) Odnośnie do odezwy Komitetu z dnia 22. pa­
ździernika 1907. w sprawie zbadania braków, jakie się 
odczuwać dają na stacyach kolejowych w okręgu Od­
działu pod względem ilości i jakości ładowni i wozów 
transportowych, uchwalono podnieść w dotyczącym refe­
racie, (przedłożyć się mającym Komitetowi do 15. listo­

pada), konieczną potrzebę urządzenia ładowni na przy­
stanku w Biskowicach, a także i w Dorożowie, tudzież 
domagać się powiększenia liczby wozów trasportowych, 
których brak na każdej większej stacyi silnie uczuwać 
się daje.

6) Odnośnie do okólnika Komitetu w sprawie wy­
stawy opasów i ryb, połączonej z wystawą naturalnych 
i sztucznych środków opasowych, urządzeń stajennych, 
tudzież maszyn i przyrządów używanych w hodowli by­
dła, jaka się odbędzie we Wiedniu, na St. Marx od 
10— 12. kwietnia 1907. r., uchwalono wysłać do wszyst­
kich członków Oddziału, tudzież do Przełożeństw obsza­
rów dworskich w okręgu — odezwę z prośbą o jak naj­
liczniejsze obesłanie tej wystawy w tym celu, ażeby 
Towarzystwo gospodarskie, galicyjskie wykazać mogło 
dowodnie postęp i zasobność tej ważnej gałęzi produ- 
lccyi rolniczej, jaką jest hodowla bydła w naszym kraju,

Po wyczerpaniu porządku dziennego zamknął p. 
Przewodniczący posiedzenie o godz. 121/2 P° południu.

III. Z  Zarządu powiatowego Tow. Kółek rolniczych 
w Samborze.

Pod przewodnictwem Prezesa Zarządu powiatowe­
go, p. Tomasza Ujejskiego, odbyło się w dniu 7. listo­
pada 1907. posiedzenia Zarządu, na którem załatwiono 
następujące sprawy:

1.) Odczytany przez sekretarza protokół z poprzed­
niego posiedzenia przyjęto bez uwag do wiadomości.

2.) W  sprawie proponowanego przez Zarząd 
główny urządzenia kursu rolniczego dla członków Kółek 
rolniczych powiatu Sam borskiego powzięto po przepro­
wadzonej dyskusyi następującą uchwałę: a) Zwrócić się 
do Zarządu głównego z prośbą o wysłanie prelegenta, 
któryby w pierwszej połołowie grudnia br. przybyć 
mógł do Sambora celem urządzenia jednodniowego kur­
su, traktującego o żywieniu krów, celem osiągnięcia jak 
największej mleczności, w tydzień zaś później, aby się 
mógł odbyć również jednodniowy kurs traktujący o 
chowie drobiu.

Co do wykładu o chowie królików, nie oświadczył 
się Zarząd powiatowy za urządzeniem tegoż a to z tego 
mianowicie powodu, iż dla braku paszy, tudzież dla ni­
skich cen targowych tych zwierząt, hodowla królików 
w powiecie Samborskim nie może obecnie liczyć na roz­
wój i powodzenie. Do powzięcia powyższej uchwały 
przyczyniła się. oparta na doświadczeniu uwaga p. W ice­
prezesa, że za królika rasowego rosyjskiego, którego 
utrzymanie i żywienie w ciągu 1. miesiąca kosztuje 1. 
koronę, otrzymać można na targu w Samborze co naj­
wyżej 80. halerzy.

3.) W sprawie nieporozumień jakie po przeprowa­
dzonej przez łusratora Zarządu głównegc p. Sołtysa, 
wyłonić się miały między Zwierzchnością gminną a Z a ­
rządem Kółka rolniczego w Strzałkowicach, uchwalono 
zwrócić się do Zarządu głównego z doniesieniem, iż o 
wyniku przeprowadzononej w dniu 2. bm. przez Zarząd 
główny lustracyi, Zarząd powiatowy nie został dotąd 
powiadomiony.

4.) Do przeprowadzenia lustracyi w Kółku rol- 
niczem w Biskowicach, wydelegował Zarząd pow. wice­
prezesa p Stef ano wskiego, który o dniu swego przy­
bycia Zarząd Kółka w swoim czasie uwiadomi.

Na tem posiedzenie zakończono.

Korespondencye.
Chicago 17. sierpnia 1907. 

(O Z w ią z k u  narodowym, polskim w S tan a ch  
Z je d n o c z o n y c h  p ó łn o cn e j Ameryki).

Ant. Krokoszyński
(Ciąg dalszy.)

Wdzięczność Amerykanów dla zasług położonycl 
przez wiekopomnej sławy bohatera polskiego, dla spra- 
wy wywalczenia niepodległości i wydobycia się z pod 
jarzma Anglii, znalazła uzupełnienie swe w jednomyśl­
nych uchwałach Reprezentacyi Stanów i Senatu, tu­
dzież w hojności, jaką te obydwa ciała p ra w o d a w cz i



2 GAZETA SAMBORSKA. Nr 45. z dnia 10 listopada 1907

przy toj okazy i sit; odznaczyły. Dodać tu należy, że u- 
cliwalenio tak znacznej kwoty —  wywołało pośród P o­
lonii amerykańskiej niezwykły podziw, gdyż nikt nie 
przypuszczał, aby praktyczny naród okazać się miał 
zwłaszcza wobec zasług cudzoziemca tak szczodrym i 
wspaniałomyślnym. Jakżeż wobec tej szczodrości zacho­
wały się tutejsze kolonie polskie, tutejsza Polonia? 0 -  
to Polonia tutejsza okazała światu w wystawie lwow­
skiej w r. 1894., że stoi na wysokości swego powołania, 
gdyż urządziła pawilon amerykański własnym sumptem 
i wysłała swego delegata w osobie zacnego obywatela, 
prawego i gorąco Ojczyznę miłującego Polaka, szlachet­
nego orędownika wszystkiego co polskie, Dra Adama 
Szwajkarta, urodzonego i wychowanego w Galicyi. Lecz 
nie o tern chcę Wam dziś pisać, gdyż o tern wspomnę 
na innem miejscu i dziś tylko zaznaczę, że Polonia tu­
tejsza, chcąc dać dowód przywiązania do nowej Ojczy­
zny a zarazem przypomnąć Amerykanom olbrzymie za­
sługi oddane temu krajowi przez bohatera z pod Ra­
cławic, Tadeusza Kościuszkę, podczas jego walk o nie­
podległość, zawiązała komitet centralny budowy pom­
nika w roku 1901. Chicago 111., w skład swój wszyst­
kie organizacye polskie przyjmując. Gdy w r. 1904.,
11. kwietnia kongres Stanów Zjednoczonych w Waszyng- 
touie przyjął jednogłośnie ofertę organizacyi polskiej 
o ivystawienie pomnika Tadeuszowi Kościuszce, uchwa­
lił X V I  Sejm Związku Narodowego Polskiego —  na­
łożyć na okres' dwuletni po 2. centy miesięcznie na 
każdego członka swego, na ten cel podatek, co uczy­
niło kwotę 16.000. dolarów, czyli 80.000. koron. Dal­
szą kwotę 25.000. koron przyniosły dobrowolne skład­
ki —  gdyż jak to słusznie i nie bez danej racyi czy­
tam w księdze pamiątkowej z Wystawy Lwowskiej pa­
wilonu amerykańskiego, obejmującej przeszło dziesięć 
tysięcy podpisów — słowa wpisane w niej na dniu 12. 
nrześnia 1894, przez redaktora G azdy Samborskiej p. 
St.: „Daj Boże, aby wszyscy synowie rozdartej bezpra­
wnie i nieszczęśliwej Ojczyzny naszej myśleli i działali 
tak, jak  —  Wy serdeczni Bracia z za morza! " — 
Tak, —  myśli i działania tutejszych gorliwych a z za­
parciem się własnego „ ja “ — i pełnem poświęceniem 
Ojc.zyźnie i Ziomkom służących luminarzy tutejszej Po- 
lonh, istne, —  że się tak wyrażę -— cuda dokazują, 
tworzą wiekopomne dzieła —  przynoszące chlubę Imie- 
niowi polskiemu, a nazwiska ich złotemi literami zapi­
sując w księdze żywota Polonii amerykańskiej. (C .d.n.)

t ii

Wiadomości bieżące.
Posiedzenie Wydziału Filii Tow. chowu drobiu 

w Samborze, odbędzie się we czwartek, dnia 14, bm. o 
godz. 3. po południu w biurze Oddziału c. k. galic. 
Tow. gospod. w Samborze o następującym porządku 
dziennym: 1) Odczytanie protokołu z ostatniego posie­
dzenia. 2) Sprawozdanie z czynności Zarządu central­
nej stacyi w Samborze za październik 1907. 3) Spra­
wozdanie skarbnika za październik 1907. 4) Wniosek 
Zarządu w sprawie obesłania wystawy przeglądowej u- 
rządzić się mającej staraniem Samborskiego Oddziału 
c. k. galic. Tow. gospod., we wrześniu r. 1908. w Sam­
borze i 5) Wnioski członków.

Uroczysty wieczór ku uczczeniu 90. rocznicy 
śmierci Tadeusza Kościuszki urządza tut. Tow. gimn. 
„Sokół" we własnej sali, dziś, w niedzielę, 10. listopa­
da, przy następującym programie: 1) Słowo wstępne, 
wygłosi druh Władysław Janikowski. 2) „Hymn polski“ 
układu Żukowskiego (Bełzy), odśpiewa chór mieszany 
z tow. orkiestry. 3) Wieniawskiego: „Koncert cz. I . “ , 
odegra p. Tadeusz Szulc, uczeń konserwatoryum lwow­
skiego przy akompaniamencie p. Władysława Bryły. 4) 
Ćwiczenia druhów laskami. 5) Chopina: „Barkarolę" o- 
degra p. Edward $teuermann. 6) Ćwiczenia druhów na 
drążku. 7) Deklamacyę wygłosi druh Władysław Jani­
kowski. 8) Syendsena: Romancę i G. Pierne’a: Serena­
dę, odegra p. Szulc. 10) Piramidy na porączkach wy­
konają członkowie Sokoła, w końcu 11) Chór miesza­
ny. Początek o godz. 8. wieczorem. Podczas wykony­
wania programu wstęp na salę będzie wzbroniony.

Walne Zgromadzenie Tow. polskiej Bursy ludo­
wej w Samborze odbyło się dnia 25. października br. 
przy udziale 13. członków (na 145.) Niektórym z tej 
szczupłej liczby członków sprzykszyły się jednakże wkrót­
ce obrady, co spowodowało ich do opuszczenia sali. 
W  obecności pozostałych 8. uczestników zgromadzenia 
trudno było oczywiście przeprowadzić dyskusyę nad je ­
dnym z najważniejszych punktów porządku dziennego, 
t, j. nad sprawą budowy własnego domu, gdyż wedle 
statutu do powzięcia odnośnej uchwały potrzebną była 
obecność J/3 części wszyskich członków. Ze spraw nie 
cierpiących zwłoki przeprowadzono wybór Wydziału, do 
którego weszli p. Czesław W ójcicki jako prezez i p. p. 
Jan Hawrot, Jan Niezabitowski, Sądel, Ignacy Sekura, 
Józef Szabłowski i Leon Bereźnicki jako członkowie, 
zaś p. p. Jan Krupiński i Apolinary Staszewski, jako 
zastępcy członków Wydziału.

„Związek stowarzyszeń przemysłowych" we Lwo 
wie ma zamiar urządzić gremialną wycieczkę rękodziel­
ników na odbyć się mającą wystawę techniki rękodziel­
niczej we Wiedniu. W  wycieczce tej mogą brać udział 
wyłącznie tylko rękodzielnicy wszyskich zawodów tak 
ze Lwowa, jak i z prowincji. Od jak największej ilo­
ści uczestników zależeć będzie uzyskanie w minister­
stwie kolei takich zniżek kolejowych, by i niezamożni 
rękodzielnicy mogli w tej wycieczce wziąć udział. Zgło­
szenia uczestników tylko pisemne, z podaniem dokładne­
go adresu i zawodu, wnosić należy do dnia 20. listopa­

da najdalej, do biura Związku stowarzyszeń przemysło­
wych we Lwowie, ratusz II. piętro.

W Chromofotopiastikonie p. Leona Bukietyńskie- 
go, przy ulicy Spytka z Melsztyna, przedstawioną będzie 
w bieżącym tygodniu, tj. w dniach od 10. do 16, bm. 
nowa serya obejmująca 50. najpiękniejszych widoków 
uroczych Tatr, naszych i węgierskich, tudzież okolic z 
nad Pap radu i Dunajca. Zdjęcia fotograficzne dla tej 
seryi uskutecznione zostały w czasie wycieczki byłego 
prezydenta ministrów, dra. Kórbera do Zakopanego, 
Morskiego oka, jak i w ogólności do miejsc, w których 
przyroda przejmuje każdego turystę uczuciem niewysło- 
wionego zachwytu i rozkoszy. Ze sposobności zwiedze­
nia tych uroczych krajobrazów powinni skorzystać nawet 
i ci, którzy własnymi oczyma wspaniałe Tatry już 
podziwiali.

Jako „męża zaufania" dla Agencyi sprzedaży i 
zakupna materyału opałowego, przedstawił Samborski 
Oddział c. k. gal, Tow. gospodarskiego, Komitetowi we 
Lwowie, p. Kazimierza Bilińskiego z Rajtarowie.

Pożar szybu w Tustanowicach W  dniu 2 bm. 
wybuchł pożar w szybie „Jakób", należącym do firmy 
L. Scliutzmann i Sp. w Borysławiu. Pożar wybuchł 
tak szybko, i z taką siłą, że pracujący tam robotnicy 
nie byli już w możności ratowania swego życia. Śmierć 
w płomieniach znaleźli wiertacz Jan Chwał i pomocnik 
wiertniczy Józef Makos, jedynie drugi pomocnik szybo­
wy Sołodkiewicz, zdołał opuścić wieżę wiertniczą, do­
znał jednakże takiego popaizenia na głowie, piersiach i 
rękach, iż wskudek tego —  zdaniem lekarzy śmierć 
nastąpiś musi. Przyczyną pożaru było wedle opowiada­
nia Sołodkiewicza — wadliwe ustawienie „sztang" na 
t. z. „widełkach" podczas spuszczania, co wywołało 
przez potarcie iskrę, a od tej w następstwie wybuch na­
gromadzonych gazów i pożar. Szyb zgorzał doszczętnie.

Z chrześcijańskiej kuchni ludowej. Doroczne W al­
ne zgromadzenie tej instytucyi odbyło się we wtorek.
29. października w lokalu kuchni ludowej. Przewodni­
czyła p. Zofia Potocka, której po wyjeździe pierwszej 
przewodniczączącej p. Emili Godfrejowej poruczono 
prowizorycznie przewodnictwo Towarzystwa. Przewodni­
cząca przedstawiła działalność kuchni za czas od listo­
pada 1908. aż po dzień dzisiejszy. Oto niektóre daty 
tegó sprawozdania. W  czasie od listopada 1906 do ma­
ja 1907. wydano 15.910. porcyj jedzenia t. j. zupy 
albo herbaty z chlebem. Porcya taka kosztowała 4. bal. 
W  powyższej liości mieści się 2.160. porcyj rozdanych 
darmo. Suma uzyskana ze sprzedaży tego skromnego 
posiłku wynosiła 100. koron przeciętnie za miesiąc. 
Wydawano zaś na utrzymanie kuchni pizeciętnie 206. 
koron miesięcznie. Zgromadzenie przyjęło sprawozdanie 
do wiadomości, poczem przystąpiono do wyboru zarzą­
du. Przewodniczącą wybrano jednogłośnie p. Zofię P o­
tocką, której poruczono także prowadzenie kasy i ksiąg 
Towarzystwa. Do wydziału weszły panie: Bielecka, Ber- 
gerowa, Krupińska, Koniuszewska, Kohmanowa, K ro­
kowska, Łodzińska, Rogalska, Trauczyńska, Sądlowa, 
Stauberowa i Wierzchowska, Panie te objęły również 
gospodarstwo i dyżury. Panią Zennegową wybrano do 
koinisyi szkontrującej. Przewodnicząca poruszyła na 
zgromadzeniu myśl rozszerzenia budynku kuchni przez 
dobudowanie piątra celem urządzenia tam przytułku no­
clegowego oraz urządzenia w suterenach skromnej łaźni 
ludowej. Może myśl ta w przyszłości poparta przez lu­
dzi, którym dola biedaków i dobro ludzkości leży na 
sercu, doczeka się urzeczywistnienia. Oby jak najprę­
dzej! Zarząd kuchni wyraża gminie miasta Sambora, 
Dyrekcyi Kasy oszczędności miasta Sambora, Kasia 
zaliczkowej, tudzież wszystkim osobom, które przyczyni­
ły się w ubiegłym roku datkami do poparcia knchni za 
ich dary i poleca i nadal szczególnie w tym roku dro­
żyzny instytucyę tak prawdziwie dobroczynną i humani­
tarną łaskawym względom publiczności, szególnie zaś 
kołacze do pełnycu śpichrzy i piwnic Wielmożnego 0 -  
bywatelstwa i prosi ich o wiktuały i opał.

Walka z drożyzną węgli. Pod naciskiem opinii, 
rząd zabiera się do czynnej akcyi w sprawie obniżenia 
cen węgla, ewentualnie zapobieżeniu drożyźnie. W  tym 
celu zebrała się komisya ministeryalna pod przewodni­
ctwem prezydenta ministrów dla naradzenia się nad środ­
kami zapobiegawczymi. Ponieważ nabycie kopalń pry­
watnych przez rząd jest obecnie niemożliwe, a zasoby 
rządowych kopalni są niewystarczające dla obecnego za­
potrzebowania, najbliższym więc środkiem byłoby spro­
wadzenie węgla z za granicy. Węgiel ten sprowadzono- 
by z Angli i Rosyi w drodze urzędowej i sprzedawano- 
by konsumentom po cenach własnych kosztów. Druga 
grupa środków zaradczych przeciw drożyźnie węgla po­
lega na organizacyi handlu węglem oraz zapasów wę­
glowych. O ile przyczyną drożyzny będzie wyzysk dro­
bnych handlarzy węglem, to w tym wypadku §. 51. 
ust przemysłowej daje możność i podstawę ustanowie­
nia cen, zapomocą czego można wreszcie położyć ko­
niec nadużyciom.

Agencyę sprzedaży kart okrętowych austr. zje­
dnoczonego Tow. żeglugi parowej Austro-Americana, 
koncesyonowaną przez c. k. Ministerstwo, objął z dniem 
L. bm. zastępca powyższego Tow., p. Arnold Raab, 
właściciel głównej trafiki w rynku. Agencyu ta dostrar- 
cza kart okrętowych do wszystkich miejscowości. Ame- 
ayki i Kanady, przezco włościanie i robotnicy ochronie­
ni będą przed oszustwami tajnych i pokątnych agentów, 
jakich i w Samborze i w powiecie tu t, bardzo często 
się dopuszczali.

Nowe wynalazki Edisuna. Na zgromadzeniu człou- 
ków Tow. „Amerikan-Eleetro-Chemikal", które odbyło

się w dniu 1. listopada w Nowym Jorku, zawiadomił 
Edison, że wreszcie po długotrwałej pracy udało mu 
się skonstruować nowy akumulator, posiadają­
cy wprost nieograniczoną pojemność elektryczności, a 
przytem niezmiernie lekki. Rozwiązanie tego problemu 
—  oświadczył Edison — musi sprowadzić zupełny 
przewrót w stosunkach komutiikaoyjnych. Nowy akumu­
lator jest znacznie tańszy niż używano obecnie maszyny 
motorowe, dzięki czemu w przyszłości musi elektryczny 
wóz motorowy wejść w powszechne używanie. Konie 
znikną z ulic miasta i gościńców, również ciężkie loko­
motywy i machiny okrętowe. Uczestnicy uczonego zgro­
madzenia, zapytywani o zdanie, oświadczyli zgodnie, że 
uważają wynalazek Edisona za niezmiernie doniosły. 
Edison zawiadomił również, ze zajmował się wiele kwe- 
styą taniego i szybkiego budowania domów robotniczych 
i wygotował najszczegółowsze plany, aby w ciągu kil­
kunastu dni wznieść z cementu i żelaza domek dla ro­
dziny robotniczej za cenę 1000. dolarów lub trzypiąt- 
trową kamieniczkę na pomieszczenie 3, rodzin, za cenę 
5000. koron.

Duchowieństwo i prasa ruska. Z  Podola donoszą 
do „Rusłana": „Księża dekanatu skolskiegr, zebrani 
na sejmiku w Bielczu zł uchwalili zaprzestać prenu­
merować gazety: „Haliczanin", Russkoje słowo", „D i- 
ło “ i Swobodę". Wnioskodawca, jeden z księży, m o­
tywował swe przedłożenie tem, że pierwsze dwie ga­
zety szerzą renegactwo i zgniliznę moralną w jednej 
części .społeczeństwa ruskiego i występują przeciw 
biskupom ruskim, oraz szerzą otwarcie schizmę i apo- 
stazyę —  zachęcając jawnie do przechodzenia na 
prawosławie; a „D iło" i „Swoboda,, religijny indy- 
ferentyzm i liberalizm. Specyalnie co do „D iła" za­
znaczono, że w gronie jego redaktorów znajdują się 
otwarci ateiści, a nawet anarchiści. Dowodem tego 
jest ta okoliczność, że „D iło" w sprawach wiary i 
Cerkwi stoi na stanowiska u protestancko-żydowskiem, 
i choć wielka część jego prenumeratorów składa się 
7 księży i z katolików świeckich, ono zawsze ima się 
krytykowania ustroju Kościoła według recepty „N . 
Fr. Presse", „A rb , Z tg." i „K oln. Z tg .“ , które będąc 
w ręku żydów i protestantów, zawsze wrogo odnoszą 
się do Kościoła katolickiego. „D iło" przytem jest o 
tyle bezkrytycznem, że bez różnicy, czy prawda to, 
czy nie prawda, pomieszcza chętnie wszystkie napa­
ści na wiarę i Cerkiew; przyczem jego redaktorzy 
zdradzają często grubą ignorancyę wiary i swą nie- 
nawić ku Cerkwi. Takie same stanowisko zajmuje 
„Swoboda", a głupiemi elukubracyami przeciw „kle- 
rykałom" straszy nasz naród, insynuując dochowień- 
stwu zdradę narodową. Ta uchwała, jaka przeszła 
większością głosów, obowiązuje księży od 1. bm.

„(Echo Przemyskie)".

Jeż wybawcą. Przed kilku dniami znaleźli ucznio­
wie gimnazjalni w ogrodzie gniazdo jeżów i rozebrali 
je pomiędzy siebie. Uczeń mieszkający u p. Z . przy­
niósłszy jeża do domu, zatrzymał go za zezwoleniem 
swej pani w swoim pokoju osobnym, po prawoj stronie 
od korytarzyku. Po lewej stronie jest kuchnia i pokoje 
familijne. Wieczór przed spaniem nakarmił uczeń jeża 
dawszy mu na tależyku mleka z bułeczką, co jeż z 
wielkim apetytem zajadał. Gdy już cała familia spała, 
położył się uczeń na ostatku, będąc zajęty jeszcze lek- - 
cyami na dzień następny. Zasnął wkrótce głęboko, lecz 
po pewnym czasie zbudził go jeż kolcami wskoczywszy 
do niego na łóżko. Odrzucił go na ziemię i zasnął po­
wtórnie, jednakowoż jeż zbudził go po raz drugi w 
sposób powyższy; tym razem uczeń nie mogąc po raz 
trzeci usnąć, usłyszał w ciszy nocnej trzaskanie, jak 
gdyby palącego się drzewa. Zaniepokojony wyjrzał na 
korytarzyk i zobaczył palącą się już od dłuższego cza­
su ścianę między korytarzem, kuchnią i pokojem pani 
Z . Ściana zajęła się od belek wmurowanych w komin. 
Prócz ognia było już wszędzie dymu pełno tak w po­
kojach, jak na strychu i dym już wychodził przez dach, 
jak gdyby z palącego się całego domu. Na krzyk u- 
cznia zerwali się wszyscy domownicy ze snu i zaczęli 
sami ogień gasić, co im się w zupełności udało, nim 
nadjechała straż pożarna. Wewnętrzny og'eń w domu 
jest niebezpieczniejszy dla śpiących, niż zewnętrzny. N a­
wet w razie wcześniejszego zbudzenia się domowników, 
ucieczka przez drzwi i korytarzyk byłaby prawie nie­
możliwą. W  ten sposób wdzięczny ież za otrzymaną 
kolacyę, stał się wybawcąnietylko domu przed pożarem, 
lecz może i niektórych osób spokojnie śpiących.

Z kroniki policyjnej. W  dniu 7. bm. przya-
resztowała tut. policja Michała Szubaka. pochodzącego 
z Woli rajnowej, z powodu awantury, jaką urządził w 
szynku Ignacego Rudera w ten sposób, iż pokłóciwszy 
się z współbiesiadnikami, wymierzył przeciwko jednemu 
z nich lufę nabitego rowolweru. Ponieważ Szubak me 
mógł się wykazać kartą upoważniającą go noszenia 
morderczego narzędzia, broń ta została przez policyę 
skonfiskowaną i razem z wojowniczym właścicielem 
do sądu tutejszego odesłaną.

Telautomaton. Elektrotechnik Tesla zgłosił w u-
rzędzie patentowym, amerykańskim wynalazek swój n a ­
zwany „telautomatonem", który mana celu uniemożliwić 
w przyszłości prowadzenie wojen morskich a to przez 
niszczenie największych flot pancernych. Niszczycielem 
takim jest mały okręcik, który porusza się zapomocą 
telegrafu bez drutu, i wypuszczony naprzeciw floty 
nieprzyjacielskiej, zatrzymuje się przed nią w pewnej 
odległości i zapomocą automatu spuszcza na dno mor­
skie 600 ctm. nitroglicyryny, która się tam zupala.

Powróciwszy z Wiednia zaopatrzyłam salon mój W najnowsze kroje. Suknie wykonuję podług najnowszych i eleganckich fasonów. Przyjmuję suknie do skrojenia 
i fa3trygowania, jak również do zmodelizowania. —  Polecając się łaskawym zgłędom i pamięci wielce Szan. P. T. Paniom, kreślę się z szacunkiem

T E I B E L S  
w Samborze ul: Zielona dom p, Ladena,



GAZETA SAMBORSKA Nr. 45. z dnia 10. listopada 1907.

Skutki tego wybuchu są wprost straszne, albowiem w 
całem otoczeniu na jeden cal kwadr, powstaje ciśnie­
nie 2 00 00 . atmosfer. Zrywa się burza morska, której 
żaden okręt i żadna flota oprzeć się nie jest w stanie. 
Wszystko do okoła ulega zniszczeniu i idzie na dno 
morza. Wynalazek Tesli może istotnie położyć tamę 
wojnom morskim, tem więcej, że żadne z ucywilizowanych 
państw nie zdecyduje się w przyszłości wysyłać w bój 
kosztownej Koty, która w przeciągu kilku minut przez 
telautomaton zniszczoną być może.

Podziękowanie. J . W iel. Pan Władysław Tchorz- 
nicki, właściciel dóbr w Nadybach, złożył na budowę 
kaplicy na cmentarzu w Samborze w darze — potrze­
bną ilość dachówek w wartości 250, koron. Za ten 
szczodry dar Komitet budowy kaplicy składa życzli­
wemu Ofiarodawcy serdeczne podziękowanie: Bóg zapłać!

N A D E S  L  A NE.
Wielmożnemu Panu Dr. Janowi Kamińskiemu 

c. i Jc. lekarzowi 77. pułku piechoty w Samborze za 
wyratowanie naszego niemowlęcia od wiecznego kale­
ctwa i powrócenie mu utraconego prawie daru widze­
nia, nie mamy słów, aby złożyć Temu, dla nas nie­
ocenionemu opiekunowi lekarskiemu za Jego prawdziwą 
i sumienną pracę nasze najserdeczniejsze podziękowanie 
i z tego też powodu publicznie składamy Mu nasze
najserdeczniejsze: „Bóg zapła(M.

Kozłowscy z Sambora.

Sektmdaryngz fot. szpitala powszechnego

raun
ordynuje od I. listopada 1907. w nowem mieszka­

niu, w kamienicy pani Schneidrowej pod
I. 10. w rynku. 3

Mam zaszczyt zawiadomić uprzejmie P. T. Publiczność, 
źe z d n i e m  10. l i s t o p a d a  b. r.

rozpoczynam w sali tutejszego

Towarzystwa muzycznego

d ru g i ku rs tań có w
a nauka udzielaną będzie codziennie 
w porze od godz. 7. do 9. wieczorem.

Wpisy na kurs odbywać się będą w  tymże sa­
mym czasie.

6 Z  wysokim szacunkiem
B. S. W o y n a r o w s k a .

L. cz. E .  392516.

Edykt licytacyjny. 50

Dni a 25. listopada 1907. o godzinie 9. przed 
południem odbędzie się w Oddziele Nr. III . Sądu 
tutejszego licytacya realności w Samborze wlil.
70., 2.) wbl. 123., 3.) połowy will. 71. 4.) połowy whl. 
72. z przynależnościami.

Nieruchomości składające się z budynków i' ogro­
du z przynależnościami oceniono: ad 1.) na 20.765. K. 
86. h., ad 2.) na 5451. K ., ad 3.) na 8065. K. 01. h.
ad 4.) na 9290. K . 49. h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie nastąpi, 
wynosi ad J.) 10.382. K . 93. h. ad 2.) 2725. K . 50. 
li. ad 3.) 4032. K, 50. h. ad 4.) 4645. K . 24. h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w Sądzie tutejszym w Oddziele Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do Sądu naj­
później przy wyznaczonym terminie licytacyjnym, inaczej 
roszczenia tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub ciężary na 
powyższej nieruchomości bądź obecnie już istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego powstaną, za­
wiadamiane będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienionego 
i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego.
C. k. Sąd powiatowy w Samborze, Oddział III
3 — 3 . dnia 5. października 1907.

Dr. Alexander Ruczka,
były asystent polikliniki dentystycznej w Krakowie, 
specyalista w zakresie chorób jamy ustnej i dentysta 
ordynuje już od g. 8—12 i od 2- 4 - w  Sa-naToo- 
r z e ,  !E2 :srne ls , kamienica P. I. Sznajdrowej. 60

a r  1
KAFTANIKI, RĘKAWICZKI, POŃCZOCHY, 

SZKARPETKI, PAPUCZE, KALOSZE
p o l e c a j ą  n a j t a n i e j

^ v a c \ a  ^oxax\\to^s
przedtem

ANTONI M ILEW SKI
3 w S A M B O R Z E .

ZARZĄD GOSPODARSTWA
w UHERCACH ZAPŁATYŃSKICH

sprzedaje

doborowe gatunki jabłek
mieszanych —  ju ż z dostawą do Sambora 
po cenie 25. koron za 100 kgl. Mniej niż 
O  O  O  1$. Mg, nie sprzedaje się. O  O  O  

Zamówienia przyjmuje Zarząd dóbr w Uhercach 
p. Sambor a także i Administracya Gazety Sam­

borskiej. i—4

LORNETKI poiowe i teatralne
są tanio do sprzedania.

Bliższa wiadomość w drukarni 
u p. Trojana w Samborze.

m *  P R A C O W N I Aart. i szat l i r a ic z wezwj św.
w Tarnowie, ni. Krakowska 1. 30.

załóż. w r. 1892, poleca własDego wyrobu szaty liturg iczne 
bieliznę kościelną i cerkiewną, sztandary dla stowarzyszeń, hafty 
kościelno i salonowo, ręczne i maszynowe jedwabiam i, złotem 

i srebrem.
W ykonanie staranne. Przyjm uje naprawę powyższych.

Ceny możliwie najniższe.
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. ( i — 12)

Ważne dla P. T. Ziemian i Gospodarzy!
Zawiązane niedawno we Lwowie Towarzystwo 

wzajemnej pomocy pod nazwą :

„ S A M O P O M O C  R O L N I C Z A "
otwiera w Samborze w domu u. p. Mozesa 

Binstoka, obok głównej propinacyi

A G E N C  Y E
n a  p o w i a t y :

Samborski, Staro-samborski i Turczański.
Zadaniem tej agencyi jest przyjmywanic za­

bezpieczeń żywego inwentarza ort wypart- 
kón pomoru, padnięć wskutek innych cho­
rób i ognia.

W arunki ubezpieczenia są nadzwyczaj przystępne i 
stąd też Towarzystwo zawiązane wyłącznie w celach hu­
manitarnych, celem zabezpieczenia w łaścicieli inwentarza 
żywego od  niospodzianyeh i niepowetowanych strat, wy­
raża przekonanie, że P. T, Ziemianie i gospodarze we 
własnym i dobrze zrozumianym interesie raczą jak naj- 
życzliw iej popierać Samborską Agencyę, która ustnych i 
pisem nych inform acyi i bliższych wiadomości udzielać 
będzie P. T . Interesantom.

Głównym zastępcą Agencyi Samborskiej
zamianowany został p. Hieronim Matkowski. 5-8.
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r.iann * dobroci od lat 5 0 !  — — 
— -  do nabycia w całej Galicy i
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J U L I U S Z  G R O S S E
K R A K  O W  rynek pałac Spiski

Nawet najwybredniejszych smakoszy potrafią zadowolić 
tutki cygaretowe 65

F  R  A  M
z watą „Salvesol“.

Bibułka zrobioną jest z najdelikatniejszych włókien liści 
morwowych, więc nic dziwnego, że pali się lekko i ród 
wno, a dym jest łagodny i chłodny. Własności te pod­

wyższa jeszcze umieszczona w ustniku

SALVESOL“.
Nadaje się do tytoni lekkich, mniej do średnio m oc­
nych wskutek swego nader delikatnego włókna roślin­
nego. Każdy palący tytoń, chcąc uniknąć zatrucia ni­
kotyną, powinien palić tylko w cygarniczkach szklanych 
z watą „Salvesoł“ . — Oryginalny pakiecik’-„Waty Sal- 
vesol“ wystarcza na 200—400 papierosów lub cygar 
1000. sztuk tutek „Fram “ 3. kor. — 10. cygarniczec
l . K .  20. h. Pakiecik waty „Salvesol“ 30. lub 60. h. 
Zakład przemysłowy wyrobów papierowych „NorisH

Nlr. W. Bełdowski, Kraków.
Do nabycia w Samborze u p. Altera Liebermanna.

Po tym szyldzie 
poznaje się 

sklepy

w których 
sprzedaje się 

Singera maszyny 
do szycia.

Singer Co Tow. Akc. 
maszyn do szycia

Sambor, ul. Kopernika 4.
Filie we wszystkich większych miastach.

I l u i s n a f  Wszystkie w innych składach maszyn do 
U W d y d .  szycia pod nazwą „Singer“ oferowane 
maszyny, zbudowane są według jednego z naszych star­
szych systemów, który ustępuje naszym nowszym sy­
stemom maszyn familijnych tak co do konstrukcyi, ja- 
koteż sprawności i trwałości. 14

Hipolit Śliw iński
Spółka przemysłowa i budowlana z ograniczoną poręką

wyrabia i ma w zapasie
w swoich fabrykach

wyrobów ceramicznych 
w Drohobyczu i w Rzeszowie
1) Dachówkę tłoczoną felcowaną (francuską)
2) Dachówkę ciągniętą, felcowaną
3) Kaipiówkę
4) Cegłę wszelkiego rodzaju jak: fasonową, okładzino­

wą, zwyczajną i t. d.
5) Dreny i wszelkie inne wyroby ceramiczne.

Roczna produkeya 15,000.000 sztuk. 
T O W A R  D O B O R O W Y . 

C EN Y U M IAR KO W AN E
Zamówienia przyjmują:

1) Biuro centralne Spółki, Lwów, Kadecka 6. tel. 528.
2) Kierownictwo fabryki w Drohobyczu i w Rzeszowie
3) Spółka kredytowa budowniczych, Lwów, Hetmańska

[12., tel. 686.
4) Przedsiębiorstwo budowy gmachu sąd. w Samborze.

Powiększony handel galanteryjny

Alfreda Skowrońskiego
POLECA

wielki wybór nowości galanteryjnych i norymberskich, 
obuwia z najlepszych fabryk, 

bielizny męskiej, krawatek, kołnierzyków i manszetów 
skład perfum i mydeł wyrobu krajowego i zagranicz. 

Czapki studenckie i odznaki 
po cenach u m i a r k o w a n y c h .  68
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1 N A  K A S Z E L .  I
kto aią^me leczy, dopuszcza się 

pow olnego samobójstwa
K A I S E R A

piersiowe karmelki
ekstrakt słodowy, bardzo sma­
czny wypróbowany przez le­
karzy i zalecany przeciw ka­
szlowi, chrypce, katarom, za- 
flegmieniu i katarowi gardła. 

A C I O  notaryalnie uwierzy- 
telnionych świadectw 

stwierdza skuteczność' tego 
leczniczego gródka. 40
Paczki po 20 i 40 hal.

Pngzka 80 hal.
u 8 .W . Langingera. i w aptekach 
pp. J. Pankiewicza, H. W ohla i 
J. Lepiankiewicza w Samborze i 
w aptek. Gt. E. Tobiaszka i E/Cr. 

Reina w Drohobyczu.

2CF!fr B ifeŚ irTD eĆ gi#
■ A  o s w ie b o i ;

I

Przez Wysokie c, k. Namiestnictwo
koncesjonowane

Biuro podróży 
!  i spedycyjne

Zofii Biesiadeckiej
O ś w i ę c i m ,  (dworzec)

sprzedaje bilety okrętowe
I., I I . i III. klasy

do Ameryki i Kanady
oraz bilety k o le jow e am erykań­

skie i kanadyjskie.
Prospekty darmo i opłatnie.

Starszego lekarza sztabowego i fizyka dra G. Schmidta 
S Ł Y N N Y

OLEJEK S Ł U C H O W Y
usuwa chwilową głuchotę, cieczenie z uszów, szum 

w uszach i przytępiony słuch nawet w zastarzałych 
wypadkach. Sprowadzić można za 2. złr. flaszkę z opi­

sem użycia, przez aptekę 
X X .  E U B L  24

przedtem

Z. Ruckera we Lwowie.

B A C Z N O Ś Ć !

Nowootwarty skład
hurtowny i detajficzny

towarów galanteryjnych i norymberskich.
Posiadam też na składzie koronki, wstążki, 

hafty, pończochy, nici, bawełny, guziki i wszelkie
przybory krawieckie w najlepszym gatunku i po nader 
tanich cenach.

Polecając się łaskawym względom Szanownej P. 
T. Publiczności i sklepom Kółek rolniczych, kreślę 
się z wysokim szacunkiem

S a n i  S = fe ffe r
w domu p. Schneidrowej, naprzeciw p. Zncharskiego, 
13-24 ul. Konarskiego.
O lO O O O O O O O O O O O O O O O O O

Filia : Wyłącznej sprzedaży na wschodnią Galicj ę

krajowego węgla kamiennego
z kopalń: O-warectwa Jaworznickiego 

J. E. Andrzeja hr. Potockiego we Lwowie &

założona w dniu 1. lipca .1905 w Samborze JRlich 1. 1 
pośredniczyć będzie w dostarczaniu powiatom : 

Samborskiemu i starosamborskiemu '^ X 7 ' jĘ3 <3- X j  X
kamiennych w ładunkach (na razie tylko) wagonowych 
opłacone do stacyi kolei w Samborze po następujących 
cenach za wagon (o 10.000 K g.) obow. od 1 j 10. 1907.

I. W ęgle grube z Jaworzna 270 K. — h
II. _ kostkowe I, „ 270 „ —  -
U l. .  ,, II. „ 245 „ —  „
IV . „ orzechowe I. „ 210 „ — „

V. W . orzechowe U. 200 K. — h. VI. W ęgle miałowe 180 K  —

Cena powyższych gatunków węgli z Jaworzna dla 
odbiorców z magazynu kolejowego w Starym Samborze 
wyższą będzie na wagonie o 10 K ., a węgli ze Sierszy 
o 7 K . 30 h. od ceny w Samborze. W  magazynie kole­
jowym Dublany Kranzberg cena każdego wagonu wyższą 
będzie od Samborskiej o 9'90 K . dia węgli z Jaworzna 
wreszcie dla stacyi Nadyby Wojutycze cena dla węgli 
z Jaworzna wyższa na wagonie od ceny w Samborze 

o 5. K or. 10 b.
Łaskawe zamówienia przyjmuje dyrektor filii 

Stanisław Stefanowski.

R O Z K Ł A D  JAZDY
ważny od 1. maja 1907.

(©Ye) OdjeżdżająPrzyjeżdżają
D rohobycza: G'58 rano 

ll‘2o przedpołudniem 
654  w ieczór 

l 2-32 w nocy. 
c Ghyrowa: 5'42 rano 
11*20 przedpołudniem
6'40 wieczór 10.01 wieczór 
3 ‘07 rano.
ze Lwowa: 8 ’ 11 rano 
11*15 priedp. 6‘45 wieczór 
|-00 w nocy 
*e Sianek: 8-01 rano 
II-00 przedpołudniem  
6.80 wieczór 

Rudek: 6 30 rano. (2A2>

doDrohobycza: II'35 przndp 
6‘55 wieczór
10 06 wieczór 
311  rano
do Chyrow a: 7'08 rano
11 40 przedpołudniem *
4 05 po południu
7'20 wieczór 
110 w nocy
do Lwowa: 5 ‘47 8 18 rano
11-45 przedpołudniem 
7'05 wieczór 
do Sianek: 8 -30 rano
12 50 w południe 
7-10 w ieczór

8888888888838888888
Szkodliwość nikotyny usunięty.

99
pochłania nikotynę, a właściwie naukowo wyrażając się, 
tworzy z nikotyną związek chemiezny nierozpuszczalny 
w wilgoci i tej to właściwości zawdzięczać należy, że 
nikotyna nie dostaje się do ust, a tem samem usuwa 
się jej szkodliwe działanie.

O dobroci i doniosłem znaczeniu tego preparatu 
świadczą rozpowszechnione tutki cygaretowe ze >Salve- 
solem11 — oraz uznanie, jakiem raczył mnie zaszczycić 
W . Pan Prof. Dr. A . Mars.

W. P. Mr. W. Bełdowski w Krakowie.
Z przyjem nością donoszę W - Panu, ze od czasu, jak  uży­

wam Pańskiej waty „Sal-zesoŁ1 w cygarniczkach szklanych, nie 
doznaję przykrych objawów, które mi dokuczały skutkiem pale 
nia tytoniu. W obec tego upraszam o nadesłanie mi za pobra­
niem pocztowem i t. d.

Lwów, 2 maja 1903. Z Wysokiem poważaniem

Prof. dr. Antoni Mars
Oryginalny pakiecik „Waty Salvesol“ wystarcza na 
200—400. papierosów lub cygar. —  1000. tutek ze
„Salvesoleiii!< K . 2‘80. —  1. pakiecik waty „SalvesoP‘
30. lub 60. h. — 10. cygarniczek szklanych 1. K . 20. h

Wyroby te poleca: 66

Zakład przemysłowy wyrobów papierowych „N0RISu

Mr. W. Bełdowski, Kraków.
Do nabycia w Samborze u Altera Liebermanna.

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o  
o o c o o o o o o o o o o o o o o o o

Krajowe zastępstwo sprzedaży 
SOLI dla BYDŁA w Samborze
powierzyło z dniem 1-go sierpnia 1905. roku 

detajliczną sprzedaż tej soli

p. Janowi Skowrońskiemu,
w Samborze, (rynek 1. 11.) 

który obowiązany jest ten artykuł utrzymy­
wać zawsze na składzie w odpowiednej ilości. 
50 kilgr. worek SO LI dla B Y D Ł A  razem 
z workiem kosztuje 4 korony 90 hal., bez 
worka 4 korony 50 hal., jednakże za worek 
należy uiścić kaucyę w kwocie 40 hal. —  
W  mniejszych ilościach sprzedawaną będzie 
SÓL bez opakowania w cenie po 9 halerzy 

za jeden kilogram.
Każdy gospodarz chcąc mieć zdrowy, 

silny i ładny, żywy inwentarz, bez podawania 
mu od czasu do czasu a szczególniej w mie­
siącach jesiennych i zimowych soli —  do 
rezultatu tego nigdy nie dojdzie.

Zmiana lokalu.
Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T . Pu­

bliczność tak Samborską jakoteż zamiejscową,
iż z dniem 1. sierpnia 1907. przeniesioną została

istniejąca od roku 1885.

D R U K A R N I A  
Schwarza i Trojana

do kamienicy

Samborskiej Kasy Zaliczkowej
w Samborze, w rynku 1. 42.,

gdzie też wykonuje wszelkie zamówienia w zakres Bztuki 
drukarskiej wchodzące jakoto:

Czasopisma, dzieła i broszury wszelkiej objętość 
i w różnych językach. Tabele biurowe, gospodarcze 
przemysłowe i t. p. Listy, kowerty, karty koresp 
i rachunki. Bilety wizytowe i zaproszenia weselne. 

Afisze wszelkiej wielkości i w różnych kolorach 
po cenach umiarkowanych.

Dziękując wielce Sz. P. T. Publiczności za do­
tychczasowe poparcie, upraszamy najuprzejmiej o dal­
sze łaskawe względy, a staraniem naszem będzie wszel­
kim wymogom Sz. P . T. Odoiorców zadość uczynić,

Z  głębokim szacunkiem 
Schwarz i Trojan.

O O O O O O O O O O O O O O O O IO O O
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Konikowe mydło liliowo mleczne
Bergmanna i Ski w Dreźnie i Tęczynie n/E.

najskuteczniejsze ze wszystkich leczniczych  m ydeł, które 
—  jak  świadczą o tem codziennie otrzym ywane pisma 
pochwalne usuwa piegi i przyczynia się do utrzymania 

zdrowej, delikatnej i różowej cery.
Do nabycia w cenie po 80. hal. za sztukę we wszystkich 
aptekach, drogueryaeh, salonach fryzyerskich i składach 
perfum i mydeł (83 —40)

□ c a c a c c o d f
Z A  S P Ł A T Ą  W  R ATAC H !

tudzież K L E J N O T Y  
złota I srebra wysyła każ­

demu za j spłatą w ratach miesięcznych od 3. koron 
począwszy dom wysyłki zegarków MEMDL 
we Wiednia IX|I. Porzellangnsse Nr. 25. 

Cennik za nadesłaniem marki pocztowej. 27-156

♦— l o o p n o o — ■ « o o — o o i
W kaźdem mieszkaniu najsilniejszą

|  w i l g o ć  i  g r z y b

o
o

uasuwasięptentowanym sposobem zapomocą
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od lat 10-oiu

«»

wypróbowanego
-— :— =  i niezawodnego środka

PATENTOWANE NIEPALNE

„ P Ł Y T Y  SŁOMIANE"
z fabryk i „H Y G ? IK N A “

do budowy ścian działowych, (głosu nieprzepuszcza- 
jących) domków, willi, baraków, wież naftowych, 
baszt wiszących, erkierów, wykładania ścian dre­

wnianych i budowy pokoi na strychach. 
Tysiące metrów kwadratowych spotrzebywano 

już do budowy we Lwowie i na prowincyi. 
Zamówienia przyjmuje:

Spółka handlowa w Samborze
Blicb  1. 1 W yspa.
IOOI K I O O I IOOI

Zurząd sprzedaży m w »  sztucinych w S a ś o r z e
stow. zar. z ogr. por. utrzymuje na składzie w realność 
pod 1. 1. na Blichu (Wyspa) w Samborze wszelkie gatunki

nawozów Sztucznych
jak mączki kostne, superfosfaty z czystych kości i mi­
neralne tudzież mączkę żużlową Thomasa w cenie 
nahycfia —  * pośredniczy w zbiorowych, całowagono- 
wych zamówieniach tych nawozów, celem zaoszczędzenia 
P. T. Rolnikom kosztów przewozu. —  Nawozy sztuczne 
sprowadza Spółka handlowa przez Związek handlowy 

Kółek rolniczych w Krakowie.

Handel towarów korzennych, 
delikatesów, pokoje do śniadań 

i restauracya

Jana Skowrońskiego
w Samborze, rynek 1. 11.
poleca się Szan. P. T. Publiczności. 13

Przyjmuje abonentów na obiady i koiacye.
Kuchnia domowa. Piwo pilzneńskie.

Wina austryackie, węgierskie, szampańskie i t. d.

Ceny umiarkowane.
Z  drukarni Schwarza i Trojana w Samborze.


